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*Vd #*)'a Skarbek odstąpił c. k. Galicyjskiemu 
^'^ 'ałow j stadników i remontów na stanowisku 

° r.*;lyt>i® nowo wybudowanej stajni na mnie. 
stojących tamże stadników , pod warun- 

5je ’ ze od tej za pierwsze lat sześć, mianowi­
cie h *^27 *832 żadnego czynszu pobierać
ii o ?<*z' e- Oprócz tego przyrzekł tenże Hrabia, 
lęjj tf*ebne reparaoyje w ciągu tych lat sześciu 

y ®  kosztem przedsięweżwie,
'ość Pożyteczną dla dobra powszechnego czyn­
no P0<łaje Komenda Jeneraloa z wdzięoznością 

^Isdoiności publicznej.

Wi a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Wielka Brytanija i Irlandyja. 
jeil( W d. 3o . L ip ca , gdy się okręt » X ią ię  Re- 
4# Dhazał w  przystani vr Plymouth , wypłynęły 
b0tj ° rz« : jacht królewski, z banderą J .  K. W . 
Pyl ® W. Adm irała, jakotei okręty : Brytanija, 
ijjyj es. Orestes, Procris, Lithing i Meteor. E - 
lyjafa będzie zapewnie 5 do 6 tygodni krą- 
®i.8i ^cillą i al°l* W . Admirał powróci wcześ- 
Sie/ *.ky był ńa uroczystości, która ma być 12 . 
°hclflł**’ w ^n' u ar0£*z*n Kfóla ,  w W indsorze 
OL °^zons. W  d. 28. spuszczono z warstatu 
tyj Adelajda, o 12 0  działach; X iężna Klaren- 
*'?c'V °.^ecB0*ei Lorda W . Admirała i kilku ty- 
o(j  ̂ widzów dopełniła obrzędu nadania temuż 

^Cwi imienia. 
s | ,j . .  Lord Major i depntacyja korporacyi Londyń- 
10 !> złożyli w d. 1 .  Sierpnia uniżońość swoję 

Izby skarbowej i mieli . z nim długie
y*

pt, ^ 8rgrabia Palmella i V icehr. Strangford od- 
k6t, * ‘ egoż samego dnia konferencyją z Hr. A- 

e® °  w wydziale spraw zewnętrznych.
• Philipps, Podsekretarz stanu do spraw 

aętrznyeb, udał się na stały ląd.
I(t Latety Angielskie twierdzą, iż Margr. Angle- 
t>ie ^rze,łs ł bardzo ważną depeszę Ministrom, i 
«i dłużej tego orzędu sprawować , jeżliby

..ci?gu odroczenia Parlamentu nie przcdsię- 
J środków na korzyść katolików.
Ludność Londynu i M iddlesex,*0!i która w r.u u u u j u -  -     I

Wynosiła 846 ,00 0 , s  w * 8 t*  r. 586,000 ,

czyniła w  roku 1 8 2 1 ,  1 ,16 7 ,6 0 0  lodzi, a raport 
wydziału policyi tejże 'srolicy pow iada, źe po­
większenie się ludności od 18 2 1  tak było wielkie, 
jak od 18 1  i do 1 8 2 1 ;  zatem musiałby London 
mieć teraz 1,349,900 mieszkańców, (G .W .J

W yspy Jońskie.
List z Korfu z d. 20. Lipca donosi: »Dzi-

siaj z południa około godziny 5tej wyszły pod 
żagle w kierunku ku południowi na morze pod 
Nawarynein dwa stojące tu na kotwicy linijowe 
okręty: Azyja i Conqoerant, mające na pokładzie 
Vice-Admirałów Kodryngłona i de Rigny, tudzież 
bryg Prancnzki AlcyoD , i obadwa Angielskie ku­
try Hind i R a c e r ; ostatni powróciwszy z M alty 
w d. 8 ., a zNawaryno w d, 5. , przywiózł wczo­
raj Sir E . Kodrynglonowi depesze. Fregata Fran­
cuzka Syrena, pod Kapitanem R o b ert, równie w 
nocy w tym samym kierunku wypłynęła. Niespe- 
dziewany j szybki odjazd Admirałów daje powód 
do różnych w niosków , tem bardziej, że P. de 
Rigny zaprosił był na drugi dzień na ucztę, 
którą miał dać na okręcie admiralskim między in­
nymi i Hr. Guilleminot.

List z Korfu pod d. 26 Lipca pisze r Przez 
Okręt parny Jo ń sk i, który tu dzisiaj zaw inął, do­
wiadujemy się , że obadwa Vice-Admirałowre Ko* 
dryngton i de Rigny zawinęli onegdaj do zatoki 
pod Zaute; O tym samym czasie przybył także 
jacht Falson należący do Lorda Yarborough. O- 
kręt Rossyjski admiralski A zów , z Vice - Admira­
łem Hr. Hajden i Prezydentem Hr. Capodistrias, 
powrócił znowu do Zanty z Dragotnestre, gdzie 
Hr. Capodistrias obóz Grecki zwiedzał i dnia na­
stępującego popłynął dalej w kiero.nku kn połu­
dniowi. —  Hrabia Capodistrias podczas swojego 
powtórnego pobyto na Zancie miał pow iedzieć, 
że yęojsko Egipskie niebawem ustąpi z Morei.—  
W edług innych wiadomości miał Ibrahim Posea 
Hrabi Heyden i Hrabi Capodistrias podczas ich 
pobytu na morzu pod Nawarynein w pierwszyoh 
dniach Lipca oświadczyć, iż nie sprzeeiwia się 
opuszczeniu półw yspu, skoro dó tego otrzyma 
rozkaz od ojca swojego i  mieć będzie’ okręty do 
przewiezienia wojska do Alexandryi. (G . l%r.)

F r a n c y ja .
Król postanowieniem swojem z d1. 3. S ier­

pnia mianuje P. Gerarda de Rayneval Rade? stan®

X
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i Posłem Francuzhiego w Szwajcary.,, Ministrem 
jtanu i Członkiem Rady tajnej i ojoeiaoż p©d nie-* 
bytność Ministra spraw zewnętrznych, Or.. de la 
Ferronays, porncza portefeu ille  tegoż Ministe- 
ryjnro.

Monitor z d. 5. S ierp , mówi w tej mierze-: 
•Z d row ie Hr. de la Ferronays zatrważało od Kil­
ka tygodni jego licznych przyjaciół. K ró l, któ­
rego mocno obchodzi wierny i rzetelny owę4i 
nik , raczył mn pozwolić wyjechać do wód Karls- 
badzhich w Czechach. Hrabia wyjedzie w d. <7.* 
i powróci z Końcem Września. Pod jego  nie- 
bytność zawiadywać będzie wydziałem spraw ze- 
wnętrz,nych P . Rayneval, Poseł w Szwajcaryi.rr

Xiężna Berry w podróży swojej do połu­
dniowych Departamentów, przeprawiła się w d. 
24 . Lipca przez Bidassoę , rzekę graniczącą mię­
dzy Francyją a Hiszpaniją. JeneralnyKapitan B i- 
skai i władze Hiszpańskie przyjmowały X ię ż n ę , 
łuóra zwiedziwszy wyspy łabędziej Irun i t. d . ,  
i posiliwszy się powróciła do Franeyi

Ponieważ na posiedzenia Izby Deputowa­
nych w d. 4- Sierp, nie było dostatecznej liczby 
Członków dla przedsięwzięcia narad , i nie mo­
żna było mieć nadziei, aby się dnia tęgo więks za 
liczba zeb ra ła , przeto oznajmił Prezydent, że De* 
putowani zawiadomieni będą w swojeir mieszka­
niu , kiedy się znown mają zgromadzić. -

nego. Radzi ó n  założyć gospodarstwo wzoro® 
a ie  d a l e k o  Paryża, aby całego p o s t ę p o w a n i a   ̂
■Jej mierze uczono. Możnaby w latach dziesI'^  
zasadziwszy i5o ,000 hectarów (hectar trzyu?* 1 ^  
acres miary polnej) grnntn, r e p r o d u k o w a ć  ^  

nad. kilogramów c u k r u ,  których F r a n c y j a  roC* .. 
potrzebnje, i tak na własnej ziemi znal*1** 
now e bogactwo w ilości 200 milijonów. p 

Okręt parny Angielski Merkury ,
B!aqniere , zawinął do H«vre , dla n a b r a n i a  *E  
n ości, w ęgli kamiennych i lekarstw. ^ae**^ . 
celny zawiadomi! P . Blaquiere , że na rożka*

W iele pism Paryzkich m ów i: .^Zapewniają, 
że wyjirawa do Morei nie będzie miała jedynie 
zamiaru wojennego na ce lu , lecz także korzyści 
umiejętności i kunsztów nadobnych. Do sztabu 
jeneralnego’ ma być, jak podczas wyprawy do E - 
g ip tu j dodana Kommissyja z artystów i uczonych 
z łożon a, z zaleceniem , aby rozpoznała G recyją, 
zbadała pomniki, które uszły wandalizmu Turków 
i kazała kopać na wszystkich punktach, gdzie je­
szcze tego nie czyniono. Wszystkie pochodzące 
ztąd.,materyjały będą starannie zebrane i podadzą 
materyją do większego dzieła.

Doktor P ariset, Prezydent Kommissyi zdro­
w ia , którego rząd poseła do Egiptu i na Wschód 
dla rozpoznania zarazy powietrza i przedsięwzię­
cia doświadczeń , aby towary zarodem tej zarazy 
dotknięte przez użycie cbloryny oxydu, sody i 
wapna od tego nw olnić, przybył ze swoimi to­
warzyszami podróży do M arsylii. Oczeknje ón 
jeszcze na kilku swoich towarzyszy, poczerń wsię- 
dzie na okręt.

P. Beanjon, posiadacz dóbr w Departamen­
cie O rne, dowiódł w rozpraw ie, czytanej na po­
siedzeniu akademii umiejętności w d. 2 1 .  L ip ca , 
iż w roku bieżącym , mogłoby być we Franeyi 5 
do 6 mil. kilogramów cukru z buraków zrobio­

j c
nistra morskiego okręt ten uwolniony jest o 
piaty beczkowego we wszystkich p r z y s t a n i a c h  ^  

cu/kich. Płynie ón do Marsylii i , jak »tyc ' 
weźmie Horda Cochrane i popłynie do 
Budowa tego. okrętn jest bardzo chwalona. [}*'

W ło c h y .

W . X ią ż e  Toskański, który z 
swoją odbywa podróż, przez wyzsze W ł°f 
odprowadził X ięęia Fryderyka Saskiego (i, 
wysokość drogi Symplońskiej powrócił Prlj| 
Como w d. 23. Lipcav do Medyjolanu , i op°s 
to iniastr w d. 25, dla udania sie do Piein8®

( D- h
Niemcy.

Owdowiała Królowa Jejm ości Baw arska m 
iląc z Xiężniczlvami córkami swojeuii z BrO*  ̂
do T egern see , nocowała w  d. 8. Sierpni* 
Augsburgu w  domu gościnnym pod trzeini 
rzynami.

R o ssy jii.

Dziennik Odeski z d. 1 .  ( i 3.) Sierpni* ^ 
nosi z tegoż samego miasta :

W  N iedzielę nasz N . Monarcha udał s'ęJ. 
rezydencyi N. Cesarzowej Jrnci w mieście i 
dowal się na nabożeństwie ; jfo którein Lord 
tesbury, Poseł nadzwyczajny Króla Jm ci A1̂  

v skiego , przybyły tutaj d. 28. Lipca , otrzy®8̂ .  
słuchanie prywatne ; potem miał zaszczyt być pr*j(', 
stawiony N. Cesarzowej Je j  Mości i JC W ys- J .  
X ięcin  M ichałowi. N N . Cesarstwo Ichmość, * 
rych zdrowie nic do życzenia nie zostawia 1 
jechali o godz. i .  na wieś. ^

T egoż  samego dnia odśpiewano Te / ^ (fl 
na podziękowanie Boga za zdobycie twierdzy

Hrabia B ló m e, Poseł nadzwyczajny ^  
Jm ci D uńskiego, zjechał tu wczoraj. *

G oniec, który In przybył wczoraj wi*c.j, 
rem , przywiózł nam wiadomość o wzięciu *\(J, 
twierdzy Tureckiej na wybrzeżu Azyjalyc^1 
nie daleko Anapy.
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^  Petersburga d. 17 . L ip c a . F .  S. —
®d(j .^Uŝ * Inwalid dzisiejszy donosi działaniach 
lyC|(*l,e n̂ego korpusu Kaokazhiego w Turcyi Azyja- 

ley : następujące szczegóły :

Hu/nry na gra n icy  Tureckiej 
d. i/j. Czerwca V. S. 

k ' Gela rozpoczęcia działań wojennych prze- 
l 0 Turcyi Azyjatyckiej,_ za głów ny punkt prze- 
j^^D a wieś Kumra położona w SzuracheJi nad 
lje ? Opaezaie. Tu zebrało się wojsko czya- 
jK0 korpusu, tu zgromadzono wszystkie zapasy, 
ljl'a*Ono transporta i przygotowano wałową ar- 

Miejsce to będące punktem wojennych 
i n > gdzie zakłada się teraz łazaret wojenny 

8raniczna kwarantanna , w ciągu wojny P er- 
ptt ,D̂ eg ‘ o zupełnemu zniszczeniu: dopiero w 

e<f* gu dwóch tygodni pod kierunkiem Jene- 
. 11 Porucznika X ięcia  W adbolskiego wzmocuio-

I;.a|niennym wałem z basztami, zabezpieczone
^  0 od napadów nieprzyjacielskich. Dowódca

przybył tain dnia 9.- tego miesiąca , na 
tj|8' dzień zrobiona była próba dokładności ar-y

ryi w a ło w e j, która zupełoie odpowiedziała
1^0  przeznaczeniu. Dnia 18 . przybyła ostatnia 
 ̂ pod dowództwem Jenerała  Majora Mo- 

Łót*eVVa' T eg 0  ̂ dnia robiono doświadczenia ro- 
C(j 1(iViierskich 8 pionierskiego batalionu, które 

Powiedziały zupełnie oczekiwaniu wyższej 
Jzy,

t, tlnia 14 . na wysokościach leżących blisko 
lig ^ rPaczaj ,, cały' korpus czynny o 6 .god;
- Ł rana uszykował tię w ściśnionych kolumnach,
j c«lo wzniesienia modłów do Boga o uprosze- 
l»: błogosławieństwa w przedsięwziętym pocho- 

Okryta śniegiem góra Alla-hecz (Oko o-
je r?n°ści) i święta góra Ararat, grzbietami swo-
■ 0(

ł ambony; moc Świętej

(j|." oceniały ten święty obrzęd. W  ciągu mo- 
, żołnierze ze wszech stron cisnęli się w 

L '0 ambony; moc Św iętej wiary zachwycała 
Po pokropieniu szeregów wodą Sw ię-.

przechodziły kolumny w ceremonialnym 
f 8>  przed główno dowodzącym. Porządek 

w > które zaledwo zakończyły ciężką wojnę 
0,] ? i  był okazały; dwa miesiące wytchnienia 
fc.r°dziły te wojska; artyleryja i jazda chociaż 
ły^?®) nad inne wojska,trudów poniosły; okaza- 
gos,ę jednak najświętniej. Pogręd zgrotnadzone- 
Cof Wojska ukazały się dwa' nowe w idoki: zwra- 
|j £ na siebie całą uwagę nowo uformowany pułk 

)0tvv . i ochotnicy milicyj Tatarskiej, z ,pro-ki ’ y
Szerywańskiej 1 ozekinskiej. / 

gól °°botników i wybór koni zasłużyły
Szekińskiej.

m

5*n.

Zręczność 
na szcze-

pochwałę.
Zaraz po skończeniu ceremonijalnego rnar- 
ptzednia straż składająca się z brygady

kozaków Dońskich Pułkownika S irg ie jew a, ru 
szyły za Orpaczaj, za niemi poszły inne wojska. 
Tym  sposobem rozpoczęły się pierwsze kroki 
działań wojennych. ^

Z  pod  Karsu d. 20. Czerwca. V . S.
Po przejścia granicy dnia 1 1 .  tego miesiąca, 

główny działający korpus pod rozkazami dowód­
cy korpusu Jenerała piechoty Hrabiego Paszkie­
wicza Erywańskiego , postępował od Huinry w 
prostym kierunku ku twierdzy Karsn, przez osa­
dy D jg n is , Palderwan i Metków. Cała ta okę- 
liea zaludniona Ormianami, przedstawiała widok 
zupełnego spustoszenia , z przyczyny, że rząd 
Turecki wszystkich mieszhańców przeprowadził w 
głąb kraju.

Przy wsi Metków d. p j  Czerwca pierwszy 
raz ujrzeliśmy nieprzyjaciela Jhzda Turecka wy­
stąpiła przeciw nam, z twierdzy o 16  w iorst, i 
napadła na nasze przednie pikiety; lecz za przy­
byciem posiłków została odpartą. Odwaga lej 
jazd y , która się ośmieliła zapędzić tah daleko od 
tw ierdzy, a zarazem odebrane wiadomości , były 
shazówką , że załoga Karsu dosyć jest znaczną i 
składającą się z dobrego żołnierza. Jazda D eli 
BaSży, Nefranów, Kurtińców i Karapapachców wy­
nosi do pięciu tysięcy g łó w , piechota zaś składa 
się ze wszystkich mieszkańców zdolnych do no­
szenia bron i, której liczba z przybyłemi ludźmi 
może wynosić także około pięć tysięcy ludzi.’

Od wioski Methowa zszedłszy z wielkiey 
drogi Humrińskiej, dowódca -korpusu postanowił 
opasać do koła tw ierdzę,i rozłożywszy obóz na 
wielłyiej. drodze Ereerum skiej, przeciąć kornuni- 
kacyją między Karsem i Erzerum , a tern samem 
pozbawić pierwszą z tych twierdz pożądanego 
posiłku od- Serashiera, który jak się spodziewa­
no , przybyć miał z dwudziestu tysiącznym kor­
pusem pod Kars. —  Wzmiankowane opasanie 
tw ierdzy, uskutecznione w porządku w obec 0- 
blężonych, nie doznało ze strony nieprzyjaciela 
żadnych przeszkód. Transporta i sprzęty obozo-' 
we rozdzielone po brygadach piechoty, postępor 
wały czterema szeregami pod zasłoną piechoty i 
artyleryj; jazda zajmowała pole obrócone ku twier­
dzy. —  Niedaleko wioski Azakewa , gdzie w y­
znaczony był n o cleg , Kozacy, z przedniej straży 
spotkali nieprzyjaciela i zmusili go do odwrotu 
ze stratą nieco w zabitych i wziętych w niewolą.

Dnia 10 . Czorw ca, naczelnie dow odzący, 
wysławszy ze wsi Azakewa pociągi ze strażą na 
miejsce nowego ob ozu , przecinającego drogę 
Erzernmską i pod nad rzeką Karś położonego, 
z większą częścią wojska wyruszył ku twierdzy 
Kars w zamiarze starownego przejrzenia pozyeyj 
nieprzyjacielskiej. Zaledw ie wojsko nasze poka­
zało się na wzgórzach ku twierdzy pochylonych,
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gdy oto jazda liczna z niej wystąpiwszy, natarła 
na przednią straż kozacką. Upatrzywszy sposob­
ność do zadania klęski nieprzyjaciołom, naczelny 
dowódca postanowił odwieść ich jak naydalej od 
twierdzy. Z  tej przyczyny rozkazał Kozakom 
powoli pomykać się z,frontu ko prawemu skrzy­
dłu. —  Rozum iejąc, że Kozacy tył podawają , 
coraz dalej ścigał icb nieprzyjaciel, gdy w tern 
naczelny dowódca wysłał Jenerała Majora Barona 
Osten-Sackena, sprawującego obowiązki naczel­
nika sztabu , z rezerwowym pułkiem ułańskim, 
linijoweini Kozakami, Tatarami i 2 działami kon­
nej artyleryj kozsckiej, dla odcięcia nieprzyjacie­
la od twierdzy. Zwinność tego nowego poru­
szenia , wykonanego pod ogniem z twierdzy , u- 
wiertczona była pomyślnym skutkiem, nie przyja­
ciel został porażony. Tymczasem ośmy-batnlijon 
pionierów z czterema hozackiemi działami polo- 
wey artyleryj, pod dowództwem Pułkownika 
B a rc k w a , wysłany był w pomoc jaździe. Od­
dział ten posunąwszy się w lewo ku samej twier­
d z y , szybkiein poroszeniem opanował wzgórze 
na 200 sążni od niej odległe, zkąd uciekającego 
do twierdzy nieprzyjaciela, raził ogniem ,, co w 
szykach jego znaczną zrządziło stratę. Całe pole 
nsłane było trupami. Zabrano do niewoli blisko 
20 ludzi, między któremi znaydowało się kilku 
o ficeró w , od tych dowiedzieliśmy s ię , że nie­
przyjaciel miał do too zabitych i 200 ranDycb. 
Podczas natarcia jazdy naszej, Dońskie pułki ko­
zackie na lewem skrzydle pod dowództwem J e ­
nerała Majora Zawadow skiego, uszykowana ra­
zem z Tatarskiem i, pod dowództwem Jenerała 
Majora Łeon ow a, Pułkownika Serg ie jew a , na­
tarły na gromady nieprzyjacielskie naprzeciw nim 
rozstawione , d zapędziły je  do twierdzy. P u ł­
kiem linijowym Gruzyjskim i ochotnikami Gruzyj- 
skiem i, dowodził Pułkownik Kniaź Gruzyjski 
Bekowiez. W  tej sprawie wojska Rossyjskie da­
ły  dowód chwalebnego męztwa. Mało ważąc so­
bie jazdę nieprzyjacielską, która się lak bardzo 
<ło nas z b liż y ła , nieregularna jazda nasza w ni- 
czern jey nie nstępowała.

Piechota także , na którą obrócone były dzia­
ła  twierdzy , w prędkim bardzo czasie zajęła na­
znaczone sobie stanowisko i utrzymywała się przy 
niern, dopóki północna strona twierdzy całkowi­
cie obejrzaną nie została. W  tenczas dopiero 
postąpiło lew e skrzydło kn obozowi. —  W  tym 
dniu straciliśmy dwunastu ludzi i mieliśmy 44 ran­
nych , między któremi 3ch oficerów. Na lewym 
brzegu rzeki Kars polecono batalijonowi Ą.ogo 
pułku strzelców opanowanie wysokiej góry 2 wy­

stawienie na tera miejscn reduty dla z.abezp1®®^ 
nia obozu. Przybywszy wieczorem k u  leJ ^  
nie rzeki, naczelny dowódzca obeyrzal t**e 
do koła. Położenie jey bardzo m ocne, 
mury kamienne, we trzy rzędy basztami epa ■ 
n e , otaczają miasto i część przedmieść, 8 c , 
je zamek na wysokiej skale postawionyt 
Kaxrfdaba. Artyleryja tej twierdzy składa  ̂
stu d z ia ł; grunt nadzwyczaj krzemienisty P . 
szkadza robotom, lecz główna siła pol®fia 
licznej załodze.

—  Z  Ty f l i s  d. 28. Czerwca  1828 .
Pośpieszamy z doniesieniem o wzięciu

dzy Kars szturmem. Tysiąc dwieście pięć ^ 
dostało się do niewoli naszej w czasie szfur.-j] 
a w zamku warownym poddało się 5 o o o  *u 
między niewolnikami znaydoie się dwtibuńczD,(( 
ny Basza M echinet-Einiu, tudzież 
zdy W eli-Age. Turcy stracili do 2000 ^
zabitych i ranionych. W  twierdzy i na batefi) . 
nieprzyjacielskich zdobyliśmy * 51 moźdz*er, (̂), 
dział, 38 chorągw i, tudzież wiele sprzętu 
jeunego i obfity magazyn żywności. —  Z  BB j 
strony straciliśmy jednego wyższego oficera ** 
niższych stopni.

Multany i W ołoszczyzna. }i 
Najnowsze wiadomości z Bukarestn z ,, 

t. m. są więcej zaspokajające o zdrowiu W * .,  
nych mieszkańców. -Ostatni raport urzędu z j5 
wia tegoż miasta donosi : »0d kilku dni ni«Wji 
tu żadnego przypadku śmierci z zarazy moro^ 
Od d. 24. z. m ., jak we wsi Grasayati, ni®
leko Bukarestn kilku lu d z i' na tę zarazę uffi8 
już więcej podobnych wypadków nie było.
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prowincyi zaspokajające nadchodzą wiadofflB,-e 
W  kilku zarażonych wsiach przez dwa tyg®0C 
prawie nikt nie umarł. Przed kilką dniami 
był tu ze wsi Bojar Aga Georgaki Floresko. 
ón posłany przez Kommissyją do wsi nad Dc? 
jem , powietrzem zarażonych. Środki przez 2,1 ( 
go przedsięwzięte i jego raporta są zupełnie P j 
myślne. Zebrał ón wszystkie z sąsiednich 
obwodu Illfowerskiego zarażone i podejrz«Be .9 
zareze rodziny, kazał postawić budy pod f  g 
Budesti i takowe według stopnia p o d e jrz e ć  
zarazę poddał je pod kwarantannę; pozostałt8 
że Oficer z ludzini i lekarz dla przeczysz®2®? 
onych. Takie same instrukcyje mają i inni b0) 
rowie do drogich obwodów wysłani; W  ̂
obwodzie tylko jeden szpital kazą b u d o w a ć .  ‘ 
broczyntie skutki tego środka dały się uczuć;* .fl 
mu położono tamę i spodziewają się go znp®ł* 
zniszczyć.« (D.

Rozmaitości N. 34', załączony będzie do Nra. następującego. 
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